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godniu w dniu przedstawienia tea- 
tralnego. 
„. Cena prenumeraty miesięcznie 50€- > 
s, Numer, pojedynozy "kosztuje: o Ś 
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c — Tenor przybyły z Pragi, okazał się nie- 
* możliwym, z tego powodu po próbie Dyrek- 


t 
ya nie chcąc nawet raz, narażać publiczno- 
* $ci na zawód ść „wstrzymała przedsfawienie 
© Pięknej Helend.” Nowy tenor przybyć! ma 
% kóz P. Zakrzewski oddalony został 
7 W skutku postępowania, które narażało Dy- 
5 tekcyę na «ciągłe; zawody i straty. Py Za- 
„A, ¥rzowski ‘odmówił wyjazda do Mysłowic o- 
“az kilkakrotnie, przeszkodził przedstawieniu 
* „operetki, niechcąc wieczór wystąpić i stawia-. 
Í jąc, jako warunek, wypłacanie mu sum, nie 
_% objętych kontraktem. Po długiem drugiem a dro- 
= “giem doświadczeniu z p. Zakrzewskim, Dypekcya 
/ przekonała się, iż dla dobra teatru 4 po 
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„A "Powrót kronikarza — jakto miło być u sie- 
bie — sae linii AB — dobre uczynki 
* Rady miejskiej — powrót na zimowe 
sÑ przyszły karnawał — zima i nieszczęśi 
s, Nareszcie jestem 2 powrotem. Wszyscy 
4 wielcy panowie wracają teraz do miasta, ze 
4 swoich dóbr, na sezon zimowy i ja też; jak- 
= kolwiek nie ze swoich, ale z cudzych, dość, że 
jestem z powrotem. Powiadają, że wszędzie 
J | dobrze, ale najlepiej u 
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ç i ków, 
"neuf chodnik AB, poczciwego Hirscha Trellera, 

- stojącego pod kamienicą Kirchmayera i czycha- 
jącego wiecznie ;na.. naszą złotą, młodzież, by 
-jej pożyczyć na mały procent, bo 'tylkó 10% 
"na miesiąc, w ogóle zastałem wszystko tak, 
* jak dawniej było, tylko się ku starości trochę 
SW pochyliło. Tak zrobiliśmy się starsi o kilka ty- 
godni, lecz ponieważ mamy w sobie coś grec- 
kiego, więc też jesteśmy teraz i więcej rozum- 
Śniejsi. Że mamy wigcej rozumu, to dowodzi 
— majprzód to, żeśmy. sobie porządnym asfaltem. 
wyłożyli chodnik, stdńowiący pryncypalną pro- 
menadę, podczas zimiy , «naszej _płci. pięknej -i 
*brzydkiej.* Spacer, jóżt rzeczą dość bagatelną, 
wszyscy go używamy mniej lub więcej, lecz 
"spacer na linii AB ,« mac pewne strony sobie 
© właściwós W iiedzielę o "godzinie 12 w połu- 
Si dnie, cały modny. świat krakowski, wyszedłszy 
BR arystokratycznej “mszy; sdla użycia komocji, 
Krobi ostantacjjnie parę zwrotów po linii AB. 
po Pięcio, ‘siedmio; /dziewięcia - pałkowe korony , 
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"czasem nawet i mitry książęce, Tocierają: się: 0: 


1 zwykłych śmiertelników i nawet nie mają to 
T gobie za wielkie uchybienie. Język zwyciężonych 
* pod Sedanem, przeważa tu nad wszystkimi in- 
El nymi językami. Pomiędzy drugą a czwartą li- 

` nia AB mowa jest ożywioną, lecz już nie przez 
"wf haute volée, ale przez pracowitych „rzemieślni- 
Li ków, kupców niewinnych, -Bof wini, 1 w nie 
5dzielę nie mają spokoju, którzy wraz z żona- 
PE „Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski, 
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*bowskiego, odznaczopa przez kKomisýę -T CHERY RH W. ai 
1 kursowg. — W Brazylii zwykła publiczność w tea- 


siebie, nie wiem, «czy! 
*mi będzie najlepiej u siebie, ale to fakt że, 
~d% przyjemnością zobaczyłem nasz poczciwy Kra- 
starą budę Sukiennice, wyasfaltowany a; 


trze objawiać zadowolenie. twoje. nie oklaska- 
mi ale deszczem kwiatów, które z lóż i par- 
teru sypią się na scenę. Dlatego u wejścia 
„sprzedźją całe góry bukietów, których ogro. 
-mny zapas zakupują wielbiciele pięknych t4= 
lentów i bez wytchnienia bombardują niemi 
piersi i twarze artystów a czczególniej artys- 
tek. Deszcz bukietów nie przestaje padać na ' 


seenę od chwili podniesienia kurtyny tak, że azs] ** 


ktorowie nie mając prawie czasu grać, zaledwie” 
zkążą, (późbiórać kwiaty, przyczem, w miarę 
możności 'dopowiadają swoje monologi i do- 
śpiewują arye, patrząc na to, zdaje się jako- 
by głównym obowiązkiem artystów było 0-+ 
czyszcząć sdenę nieustannie zasypywaną kwia- 


||| tami. Śliczne zajęcie mb „, mianowicie 
E: wete chwila nachyla 


sgornychsośpać, 
r” SGP 4. B A 
mi i całą famólią, chcą użyć świeżego powie- 

trza i zobaczyć, kto siedzi w cukierni Majera 

lub Redolfiego. Przed*siódń4 godziną chodnik 

zapełniony jest publiką zmierzającą ku budyn- 

kowi teatralnemu, by tam zachwycać -się Pię-= 
kną Heleną i Orfeuszem, lub płakać nad lo- - 
sem nieszczęśliwego Hamleta lub króla Beara. 

Po siódmej spotkać można czasem trwożliwie 

WR dziewicę, za nią jakiegoś mło- + 
dzieńca szukającego szczęścia i awantur miło- | 
snych. Co-prawda, że szczęście nie “zawsze go 
spotka, a awantura miłosna kończy qię często 
na jego plecach, lecz kto tam na takie tra- 
funki zważa. O spóźnionej porze spotykamy 
tylko spokojnych ludzi, powracającyc z towa- 
rzyskiej herbatki, lub pijaków, „wychodzących 
z zakładzików, szeroko i gęsto ro stanych W 0- 
kolieach Szczepańskiego placu, którzy. czasem 
kończą noc. w. bezpłatnym hotelu, a będącym 
własnością ©. k. straży lad, uje. publi- 


się ucisza i poczciwy asfalt ma chwilę spoczyn- 
ku do godziny 5 rano, © którejto ludzie pra- 
cj, zaczynają podążać do swoich zątrudnień, , 

Na jednem, z resztą dość rzadkich posie- 
dzeń Rady, zawotowanem zostało przyznanie 
zasiłku Towarzystwu Opieki narodowej w kwo- 
cie 500 złr. Czyn. ten zasługuje na wszelkie u 
znanie, że Rada miejska, oprócz radzenia, tak- 
że czasem, potrafi otrzeć łzę nieszczęśliwym. 
Na tem także, posiedzeniu, tak nazwana Ulica 
przyszłości, ,a mająca ; połączyć ulicę _ Długą 
z Szlakiem, odłożóną została ad meliora. tem- 
pora. Za tentzyn, takzenależy się słuszna pochwa- 
ła, bo wyrzucanie pieniędzy na przebijanie i bru- 
kowanie ulic, nie przynoszących miastu ŻA” 
dnych | korzyści;. -4ni pod względem materyal- | 
nym, ani pod względem estetycznym, nie po- 
winno wchodzić w, uchwały Rady: miejskiej. | 
Bardzo żałuję, że, kwestya wodociągów, nie 
przyszla pod obrady, lecz referent uporządko- 
wania komisyi miasta, nie miat ochoty poka- 
zać się na posiedzeniu i przez to, tak ważna 
kwestya została złożoną, ad acta. Posiedzenie 
to zasłughje szazególniej na uwagę, bo po pó 
rocznej blisko sprawie, prezydent miasta raczył 
„je-zaszczycić gwoją,. obecnością.. Być może, że 
z naczelnem objęciem kierownictwa przez ojca 
ojeów, projekt porządkowania miasta; pójdzie 
szybszym krokiem, i że kwestya wodociągów," 


W drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie. 


h wielki b 
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cznego. Po drigiej godzinie w nocy, wszystko | 


odczytów i teatrów amatorskich. Publicznoś 
| ma dobre serce i niech tylkó: zobaczy = szczere 
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zbierać kwiaty, „których niepodjęcie u- 


się 1, 


waża sięstam zaj. narciszenie etykiety teatral- < 


et odrywają z niego po kwiatku i 
aPsceng: za każdem słowem, które. 
im się więcej podoba. Tym sposobem przys, 
końcu aktu wszystkie 'sprzęty znajdujące A 
na scenie są zawalone kwiatami tak; że arty 
sta chcący usiąść musi wprzód kwiaty z krześź 


łac zbierąć t kłaść «je lub fotele, ca. 


nej È It nawet z widzów kupiwszy* = 


bierąć i, kłaść je na: stół | 
nieraz wprowadza biednych artystów w nadał s 
komiczne położenie, ENS 
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szkół i szpitali rozwiązaną będzie na naszą k + 
rzyść. ue 

Miasto nasze zaczyna wychodzić ze snu leż 
targicznego. Lato i cholera dwie ważne osóż “ 


bistości, które powypędzały 4% miastęp, znaczną 
część ludności, ustąpiły już z m ł to td 


coraz więcej spotykamy osoby, któreśmy miłe > 
li szezęście oglądać podczas zimy W. teatrze, 

na balach, na spacerach, i na, historycznej sli- 
zgawce na ulicy Auta m, że 
niektóre ż -dziewie powrócą 46 zmienionym niż. 
wiskiem, lecz pokazuje się, że rok ten pod sio 
¿dym względem był dla nas niekorzystn 
lecz miejmy nadzieję, że w tym karnawale I 
słyszymy nie jedno Veni Creator, bo karnawał ` 
przyły ma być karnawałem, jakiego najstarsi ? 
Krakowianie nie pamiętają. chociaż jeszcze ży+ ` 
ją w Krakowie tacy, którzy widzieli, jak ksią- 
że Józef tańczył poloneza. 
= Oczekując wesołego karnawału, cały świat 
przygotowuje się do zimowej kampanii, nie 
zważając na ciepłe i ułudne dni babiego lata. 
Okna zaczynają być na zewnątrz barykadowa- 
ne przed zimnem, į troskliwi” ejeowie familij, 


"z ciekawością dopytują się © cenę wagonu wẹ- 


gli. Węgiel i nafta, dwie rzeczy palne, stanó- - 
wią jednę z najważniejszych potrzeb zimowych, A 
Bogatym, nie wiele chodzi, po jakiej cenie > 
sprzedają naftę lub węgle, lecz wieleż to w a- 
szych murach mieści się familij, dla który RS 


| te dwie rzeczy niezbędne, sq niedostępnemi na- 
f wet po najniższej cenie, z bardzo prostój przy+ 
"czyny, bo z braku pieńiędzy: Podczas: epidemii _ 
i byliśmy dość litościwyśi, "lecz to byłó--po czę 


ści i w naszym interesie, żeby się* ćholera nie 


| rozszerzała, lecz dziś, gdy” epidemia” znikła, a 


sta familij"*poźbawionó” są żafobku, a` drugie 
sta są biedne i nieszczęśliwe, pokażmy światu, 
że egoizm nie wchodzi. w. skład naszych uczuć 
i pomyślmy szezerze o jprzyniósienii pomogy 
nieszczęśliwym ,; przeź urządzanie © dok 


chęci w niesieniu pomocy cierpiącym, a chg 5 
tnie wniesie swego guldena. RE 
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Rządca Drukarni Józef Łakociński. . + 
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TEATR KRAKOWSKI. 


W Niedzielę dnia 12" Października 1873 r. 


Opera narodowo-ludowa w 3 aktach przez J. N, Kamieńskiego, 
muzyka Karola Kurpińskiego 
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C Chóry wzmocnione współudziałem PP. Amatorów. RW" 
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Pan Pichor. 

Pan Zamojski, 
Pan Błoński. 

Pan Terenkoczy. 
Pani Pichorowa, 
Pani Bauman. 
Panna Ekel. 
Panna Kwiecińska, 
Pani Rogerowa. 
Panna Rachowiec. 
Panna Jeleniewska. 
Panna Wyszowska. 


Fan. Pysznicki—. — -— aet .. Pan. Śiennicki. Mykita Góral — === —= 
NEOAQM =; sm» win row PAR ŁadnoWski: Miechodmuch, organista — = v 
Bartłomiej, młynarz — >, Pan Bogucki. Pastuch EVL ypsi 
Dorota, jego żona — —  —— 'Pani Fkerowa. Bardos, student z Krakowa — 
Basia, córka młynarza z pierw- Kaska Z palsłizej Xok 
szego małżeństwa, , — —. Panna Uwiklińska. Maryna DE waf jdasiw dz 
Zosia, przyjaciółka Basi — Panna Wojnowska. Magda 24 adas vast oś 
Stach ha A i Pan Roger. Wikta PAR : 
Jonek, przyjaciel Stacha — . Pan Szymański Margoska POSAY 
Bryndus "OOM 6, — Pan Nowakowski. Rózia | SOC SoA 
Morgal | Górale Pan Eker. Rejna DSM EA” igl oz 
Swistos Pan Siedlecki. Wanda = | „KAOTOZ=FW bóg 
Kwieołap | pik wwo a zm Pan, GHkson, Drużbowie — Druchny. 


Scena w Mogile, wiosce pod Krakowem. 


Cena miejsc zwyczajna 


. — Początek o godzinie 7. 


